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Wiadomości krajowe: Z e  L w o w a .  Tarnopol 
wyniesiony do rzędu miast królewskich. —  
Składki dla włościan galicyjskich przez po­
wódź zniszczonych. —  K r ó l e s t w o  L o m -  
b a r d z k o  -  w e n e c k i e :  Cesarz rossyjsł ■
wraz z Cesarzową w Medyjolanie.

Wiadomości zagraniczne: A n g l i j a :  Dzieónik 
Times oświadcza się przeciw ustawom zbo­
żowym.

F r a n c y  j a :  Glos dziennika Consłitutionne’  po­
wodu ostatnich wypadków w Afryce

Noiciny.'
Wiadomb&ji hanaiowe i przemysłowe: Z  Wiednia.
Dodatek nadzwyczajny: Doniesienie o czytelni.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
ftB

—  Z e  Lwo wa .  —
v «  . . ” ’ , , 1-  J. C. If. Mość toczył ua najuniżeńszą prośbę

miejskiej gminy obwodowego .miasta T a r n o -

f>ola najwyzszem postanowieniem z d .ia 12. 
istopada 1844, wynieść najlaskawiej to obwo­

dowe m i a s t o  na  k r ó l e w s k i e ,  i kazał dla 
niego wydać w tej mierze przywilej z tern naj­
wyższym rozporządzeniem, aby wszystkie wła­
dze nad wykonywaniem tegoż przywileju czu­
wały. —  Co w skutek dekretu wysokiej na­
dwornej kancelaryi z dnia 13. września 1845 
liczba ,94/ JI0 podaje się do powszechnej wiar 
domnści.

-  Od c. k. galicyjskiego gubernijum. 
jjwów dnia 13. października 1845.

—— — —
T rzydziesty siódmy spis darów

lla dotkniętych powodzią mieszkańców ( 
galicyjskich.

O Prezydyjum c. k. Rządu krajowego 
- z łoży li:

Delianat bełzkt ze składki, do której 
się przyczynili:

i  ~  .
J.tii ri *zr. kr.

Parafija nhnowska. ; . . • . - . . 18 —
Motyl, pleban uhnowski . 5 —
Parafija krystynopolska...................... 7 1®
Konwent OO. Bernardynów w Sokalu 13 24 
Rząd krajowy lombardzki'425 lirów 

i 87 cent.
Redakcyja Gazety Lwowskiej . . .  i  —
Magistrat tarnopolsk ......................  500 —

» trem bow elski......................  300 —
Canaval M ichał, profesor z Pragi . 10 —  
Rząd krajowy' w Lincu ze składki . 22 4 7 ^

» » praski » * . 80 20
» * wGradcn » . 161 2 7 /,-

0  c.' k. [Jrzędn obwodowego 
rzeszowskiego:

Gmiua Chmielnik . . . . . .  2 8
Koslkiewicz, tameczny pleban . 4 —
ljom inijum  'Sokołów ze składki . . 15 40
Pleban z Radomyśla ze składki . . 3 —
Dominijum Nizko ze składki, do 

której 8i ę przyczynili:
Adamek-, lekarz powiatow) . . . 1 —•
Sobolewski, c. k. komornik. : 1 —
Koralewicz, ltwijesk. radze- krym. . —  20
Ais,  justycyjaryjusz . . . . . . .  1 30
Fiala, rządzca k l u c z a  1 30
Buchta,- lekarz straży finansowej . —  20
Hoffmann,- skarbnik ............................... —  30
Ililchen-, adjunkt przy gospodarstwie   20
Cicim irski. aktuaryjusz przy zarządzie   40
Persa, • * “ »  —  qd
Sikorski-, aktnaryjnsz przy urzędzie

gospodarczym . ,  ° ■ . —  2C
Bodnar, aktuaryjusz -przy Urzędzie

skarbniczym . . . . . * . ?  ' . —  20
Waldek, traktyjernik - . * * • • » 1 — -
Schniich, nadleśniczy* . . . .  —— jo
M erta, leśniczy • * • • . -— 10
BarzaK, »  —  io
Szyltora , ■ * • * ' ......................... .........
W oja k ow sk ................................................—  10

Tudzież:
i



Rychlicka, właścicielka Wilczej Woli 
Łedelly, tameczny mandataryjusz . .
K a s p e r , aktuaryjusz.................................
Z obek , r t ■'
Libiszewslti, e k o n o m ...................... .....
Kobierski, dysp ozytor......................
'Sroczyński, l e ś n i c z y ............................
Konwent OO. Dominikanów borech ch 
Jaszczur Tomasz , administrator parafii 

wStobiernej . ~. • . • —■
Pleban głogowski ze składki . . . .  
H  abia Schaffgotsche, właściciel Chmie-

Baron Beust, c. k. rotmistrz . - .
Geissler, in sp ek tor .................................
Jetschke, sk a rb n ik .................................
B eer, l e ś n i c z y .......................................
Branner Itzig H o l z e r ............................
Soli mann,  mandataryjusz . . . . - 
Nakoniec dochód zdanego we wrześi "u 

przez miłośników sztuki dramatycz­
nej przedstawienia teatralnego i balu
w R z e s z o w i e ...................... .....
któryto dochód szczególnie staraniu 
i czynnemu udziałowi P. Felixa Za- 
bierzewskiego, pisarza przy kasie ob­
wodowej , zawdzięczi się.

O C . k. Urzędu obwodowego czer- 
niowieckiego:

Urzędnicy obwodowi, mianowicie 1 1 
Issetsclieskul Jerzy, c. k. starosta . 
Zbyszewski Karol, c. k. wice-starotta 
Syrzisty Ferdynand, c. k. komisarz 
Baron Kanne Ludwik, c. k. » 
Szałowski Józef, * *
Biliński Konstanty * » .
Spausta Ignacy, » * .
Zachar Antoni , doktor medycyny i fi­

zyk obw odow y..........................   . .
Marin Adolf,, inźenijer obwodowy . .
Urban, sekretarz obwodowy . 
\tanasiewicz, protokolista . 
Falkowski, konficyjent rach. 
Mescheder, kancelista . . .
Falkiewicz, * . . .
Ekhardt, » . . .
Kapitanowicz, »  . . .
W erdesch, * • < .
Michaleskul, * .
Reuss, . »  . . .
Kausler, » . . .
R  rywale , nadkomisarz policyjny 
Logotheti Ludwik, właściciel dóbr
W a rła ra s ie w icz ............................
Buchentlial, podpułkownik , .

—  m  —

zA itr. t er. kr:
2 —  Dryszkiewicz, dzierzawci. . . . . .  2 .—
1 —  Dominijum St. lilie ze suładlti, min

«**» 20 nowi :ie:
— 10 Kasprzycki Józef, manddtaryinsz kam.
—* 1 0  d a ł ....................................................... . * 3  —•
—  10 Teodorowicz T eodor, dzierżawca . . 8 —
—  10 Winogrodzki Antoni, pisarz przy nrzę-

4 44 dzie kam..........................................................% —
Ketziiski Jędrzej , leśniczy kam. . . 3 —
Kutalek Jan, * * - . . i  —
KIsner W ojciech , * » . . 1 —
Ilumler Józef, ekonom . . . 1 ——
Kosiński Łukasz, dzierżawca dziesięciny .1 —
T e o d o r o w ic z .................................................. 2 ~
Łukasiewicz Grzegorz, powiernik han­

dlowy  ........................................1
Torosiewicz Jan , gorzelnilt . . . .  1 —

—* 12 Zaćharyjasiewicz M ik o ła j.......................  1 —-
—* 48 Gmina Itzkany .   9 lO

Lipoweny . . . . . . .  2 20 .
Mitoka .  12 18
T e s c h o u t z ....................................... 2  —
Ipotestie . . . . . . . .  1 40
Danila . . . . . . . .  1 4 0
B u n iń c e .............................................-2 32
St. lilie . . . . . . . .  2  46
Mihoweny 2 -39
Petroutz 4 40

f  Dekanat bukowiński obn grec. kat. ze
składki , mianowicie :

Maksymowicz Teodor, dziekan . . .  2 —
Łukasiewicz Leon, kapelan miejscowy

obr. gr. kat. w Zastawnej . . . .  1 —
W  cerkwi parafijalnej cżerniowieckiej

obr. gr. kait. zebrano . . . . . . .  8 2

1 —
—  44

5 —  
5 —

—  20 
—  2< 

—  20

278 35

gł-i5' 
10  -  

5 —  
10 —  

2 —  

2 —  
2 —  
2 —

Dominijum H lió ib   ............................8 20
»  Draczinec . . . . . .  10 —*•
* Broszkowce . . . . .  1 48

26 —  Wampach Rudolf z Czerniowieć . . 1 40
5 —-  Litowanetz, kapelan garnizonowy czer-

—  20 n i o w i e c k i .................................   . . 3 20
1 —  Dominijum Radobesfie ze śkładki, do

—  20 której się przyćzynili:
—  40 Gmina tameczna . . . .  . ■. . .5 -2%
—  20 Torski Jakób . . . . . . . . .  —  50
—  20 Strzelecki Bazyli . . . . . .  . .  —  33
—  20 Tarnowiecki J e r z y ....................................—  40
—  20 Strzelecki Mikołaj . . . . . . .  —  42
—  20 
—  20 
—  20 

1 —  
25 —  
20 —  
10 —

Wasylewslti Jakób 
Dziwidziński Teodor 
Zajączkowski Łukasz 
Hładik Szymon . 
Kozmycz Szczepan 
Semkowicz Jakób . 
Rudnicki Teodor .

—  56
—  30
—  40 
___ 52-

30
— 43 
™  30



841 —

j*. kr.
—  50
—  20

MazurmeiGcz Pawci . -  $• •
‘inilf S e m e n ...........................

Sad gminy suczawsk* m  składki - do 
której się przyczynili'! ‘

Kugler, przełożony sądu grfiiny 
Miskoltsy, aktuaryjusz . . . .
Proniewicz, kasyjer miejski . .
Negrnsz, utrzymujący tabulę 
Szubert, kancelista . . . . .
Mastazy, sędzi? policyjny i**'. .
Kagowski . . . . . . .
Sokolian Jan . . .  .
Sokoliau Demetrf . . . . .
Prantsek . . . . . . . . .
D . Gailao . . ■ i . . i- .
Haugust
Klauser . . . . . . . . .
Gorzycki K. . . . . . . .
Samuel N. . . . . . . . .
Mrazek, chirurg miejski . . .
Beilł Gustaw . . . . . . .

r M............................... ....
Wilasek . . . . . . . . .

reumanr Jan . . . . . . .
*  #  »  

S p r o s t o w a n i e .
VV firzcszłdj Gazecie nro. 127, na pierwszej stron­

nicy, w  doniesieniu Prezydyjnm c. b. llządu krajowego 
naszła pom yłka,  a m ianowicie: ofiarowany przez 
1  w i  t a W i  1 k o s  z  e y ts  k i e g  o dochód roczny 
x prop in acji, nici czyni pięćset źr, mon. Jton. lecz 
Mi€*cdz^ictt i piec z t . mon. koił.

m o n t ,  i jenerała barona R a t h ,  który Ce?®-, 
rzowi Jego Mości dodany jest jako podkomorzy, 
dla oddania niespodzianej wizyty feldmarszał­
kowi hrabiemu R a d e t z k i e m u ,  temu czel­
adnemu weteranowi naszej armii. —  Za po­

wrotem do pałacu , udał się dostojny Monarcha 
na kilka godzin do swoich apartamentów, a tym­
czasem gubernator Lombardy! hrabia S p a u r ,  
komenderujący jenerał hrabia I i a d e t z k i ,  
i jenerał jazdy hrabia W a 11 m o d en , zjechali 
się do dworu, gdzie około drugiej po południu 
mieli zaszczyt złożyć Jego Cesarskiej Mości 
swoje' uszanowanie. Później złożyli swą uni- 
żoność także cała jeneralicyja i najwyższy och­
mistrz Wicekróla hrabia H a r d e g g ,  który 
miał zaszczyt przedstawić Cesarzowi Jego Mości 
najwyższego ochmistrza Wicekrólowej hrabiego 
C r i v e l l i , i  podkomorzych wicekrólewskiego 
dworu..—— Polem powitał Cesarz Jego Iłrólewi- 
czowska Mość Wicekróla tudzież najdostojniej- 

- szych Arcyksiążąt Jego synów, ubranych w wiel­
kim galowym mundurze.—  Około pół do czwar­
tej udał się Cesarz pieszo do katedry , a cho-

—  20 ciaz zachowywał jak najściślejsze incognito, i
—  20

1 —  
2 —

—  30
—  30
—  40 

1 —
—  20
—  20
-  20
—  48 
3 —

—  20
—  20
—  30 
1 —

—  40 
1 —  
1 —

Ii o mFi ard tktt«
* weneckie ■/

Z  M e d y j o l a n u  d.- 18. p a ź d z i e r n i k a .  
Jego Mość Gesirz- roBsyjski po bardzo spiesznej 
podróży ze  stfóićh państw, jadąc, jak“ śmy juz 
donosili, przez Kraków', Ołomuniec,' Insbruk 
I Trient, przybył wczoraj rano wraz z swymi 
jenóralnymi adjurantatńi: hrabią O r ł o w e m ,  
A d l e r  b e  r g i e m  i baronem Ł i e v e n do 
Medyjolanu, i wysiadł w pałacu Wicekróla. —  
Dostojny ten Podróżny udał się najprzód do 
Jej Mości Cesarzowej , (która przybywszy tu 
* K om o, bawi już od 14. b. m .) , a z tamtad, 
"  chwili-, gdy Jego Gesarzowiczowska Mość Ar- 
-yltsiązę Wicekról chciał .się udać do aparta­
mentu Cesarza, uprzedził Go tenże, i oddał tak 
Jemu jak i najdostojniejszej Arcyksiężnie Wice­
król owej pierwszą wizytę. Poczein Cesarz Jego 
Mość w mundurze ć. k. pułku huzarów, któ- 
r®g° j e8t pułkownikiem i właścicielem, poje- 

w to warzystwie c. k. jenerała jazdy tudzież 
ministra Stanu ■ konferencyi hrabiego F i cj u e 1-

chociaż mu towarzyszyły -tylko dwie znakomite 
osoby, przybyło mnóstwo Indu, który przez 
cały dzień przed wicekrólewskim pałacem był 
zgromadzony, do katedry, dla nacieszenia się 
widokiem tego dostojnego Gościa. —  Poczem 
wszystkie najznakomitsze osoby zgromadziły się 
na familijny obiad, podczas którego wojskowe 
bandy na zamkowym dziedzińcu przegrywały. —-• 
Dziś rano w obecności dostojnego Monarchy, 
który z liczną świtą wyjechał na koniu, wyko­
nywano na wielkim placu parady, różne woj­
skowe popisy, a po zakończeniu tychże prze- 
ciągała cała załoga przed Cesarzem , który feld­
marszałkowi, z powoda pięknej postawy, mar­
sowej miny i punktualności wykonanych przez 
wojsko rnanoaprów swoje zadowolenie oświad­
czył. »i<a' czele jazdy był Jego Cesarzewiczow- 
sk* Mość Arcyksiężę E r n e s t ,  a na czele ba- 
talijonu pułku piechoty P a u m gar ten,  drugi 
syn Jego Cesarzewiczowskiej Mości Wicekróla, 
najdostojniejszy Arcyksiążę Z y g m u n t .  Wielka 
Księżna O l g a  wraz z Jej Cesarzewiczowską Mo- 
ścią najdostojniejsza Arcyksięzną W icekrólowi 
i z Arcyksiążątaini L e o p o l d e m ,  R a j  n e-  
tef f l  i H e n r y k i e m  przypatrywała się tema 
wojskowemu popisowi. —  Gdy dostojny Gość 
wrócił do zamku , pożegnali się Ich Mość Ce­
sarz i Cesarzowa w najtkliwszy sposób z wice- 
królewską familiją, a Cesarz Jego Mość nie mógł 
w dokładniejszy sposób okazać swego zadowole­
nia z powodu serdecznego przyjęcia, którego 
doznał, jak przez to, iż zdjął ze swoich piersi



order Ś. Jędrzeja i przypiął go do piersi W ice­
króla. Jej Mość Cesarzowa zaś doręczyła Jej 
Cesarzewiczowslsiej Mości Arcyksieżnie Wice- 
k ról owej wysadzany brylantami order Ś. Kata­
rzyny, !‘ i*rtrntęi3l-tvr-

'zujoiaob ^lit Si.lv ,uyctnq ob m sfe-iw
WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE- * ■

W ielka Sirjtaulja 1 firlandyja.
i - “• '*

Gazeta Times zabiera się przejść w opozycyję
przeciw ustawom zbożowym ,' to znaczy prze­
ciw zmienneśj skali Sir R o b e r t a  P e e l .  Do 
tabeli przychodów ostatniego kwartału, których 
niedobór w dochodach clowych polega powięk- 
szej części na zmniejszonem, w porównaniu 
z rokiem 1843 do 1844, wprowadzaniu zboża, 
dodaje ona tę uwagę: »Ta tabela wyświeca nad­
zwyczajnie bardzo uwagi godny i oraz bardzo 
niepomyślny-.wypadek zmiennej skali. Okazuje 
się z niej , że znaczna kwota dochodów rządo­
wych zawisła od przypadku ,’ który, ilekroć się 
wydarzy, zawsze za narodowy frasunek uwa­
żać należy. Gdyrzadszem i drozszem jest zboże, 
a zatem gdy w mniejszej ilości da się użyć na 
zapłatę od roboty a masa ludu zostaje w gor­
szeni położeniu , wtedy rząd za powianiem wia­
tru sptowadza niemal za milijon zagranicznego 
zboża. srMusilo być bardzo zły wiatr , ‘ który 
dla nikogo pomyślnie nie wieje“« — przysłowie 
to da się wielorako zastosować, ale przecież 
jestto niesłusznie wzniecać -burzę dla korzyści 
z rozbicia okrętu. Słyszeliśmy o pewnym porcie 
na północy, który długo opierał się wzniesie­
niu morskiej latarni na Sąsiedzkim przylądku, 
ponieważ przez to zniknęłyby powiększej części 
dla lego wybrzeża korzyści, wynikające z rozbi­
cia okrętów. Jednakże przyjemniej jest żyć 
z pomyślności niźli z nieszczęścia swoich bli­
źnich , owoż daleko przyjemniej byłoby, gdyby 
ćwierćroczny lub roczny dochód ceł zbożowych* 
jeżeli mają być cla zbożowe , - raczej-obfitość 
niżeli drożyznę zapowiadał.' Ale tak, jak teraz 

■ rzeczy stoją , ały rok stanowi dobry dochód 
państwa, dobry zaś rok stanowi zły dochód 
państwa. Nieurodzaj w roku 1843 dopomógł 
pierwszemu ministrowi do świetnej jego prze- 
wyżki; obfite zbiory w roku 1844, najobfitsze 
jakie Anglija miała, zdaje się że go niemniej 
krępują. On zmniejsza podatki, i buduje wiel­
kie spekulacyje wzrastającej pomyślności na tern. 
przekonaniu , że bez trzech milijónów obejść 
się może. Natura jest więcej niż dobrotliwą, 
a kraj więcej niż kwitnącym. Ale czyliż przez 
to są już urzeczywiszczone jego obliczenia? 
Przeciwnie domniemana dobroć natury skrzyw­
dziła go o trzecią część jego przewyżki. Alazda

dobra jesień jest osobnem boskiem poselstwem, 
które coraz dalej odsuwa ten nieszczęsny dzień-, 
w którym dramat, czyli raczej farsa (\of ralher 
Che farce)  cłowćj opieki dla wiejskiego gospo­
darstwa w naszym kraju, katastrofą okropnego 
głodu się zakończy. . u(>ie , * ’ r r

Frtutcyja.
**» w i* 1‘ Dziennik Constitutionnel utrzymuje, Aże pod

względem zaszłych w Afryce wypadków nie może 
we Francyi panować jak tylko jedno zdanie , 
to jest, że przedewszystkiem należy się pomścić 
za poległe ofiary i zabezpieczyć granicę, aby się 
takowe nieszczęście więcej nie ponowiło. rlJwa- 
żamy to za powinność dzieńników“ mówi toż 
pismo , i>by cały swój wpływ w ten cel zwrór 
ciły, i  wspierały wszystko, co się tylko do wy­
konania tego nieodzownego aktu przyczynić 
m oże, by konieczności poświęciły niektóre ró­
żnice w zdaniach i na złośliwą radość i nieżycz­
liwe podszepty naszych sąsiadów odpowiedziały 
świetuem i stanowczem zwycięztwem, ze pano­
wanie Francyi jest mocniej ugruntowane , ni* 
oni sądzą, i ze. A b d - e l - I l a d e r  naszemu 
szczęściu równowagi trzymać nie-m oże.r Od- 
wetować poniesioną klęskę, ukończyć niedo­
konane dzieło , oto je s t , podług naszego zda­
nia, wielką koniecznością lej chwili. Gdy nasi po. 
legli w o j o w n i c y  będą pomszczeni, gdy A bd - e 1-
I ł a d e r  zostanie ukaranym, wtedy wolno i bea- 
parcyjalnie powiemy, co podług naszego zdania 
uczynić pozostaje. My jesteśmy przekonani , 
że tacy mężowie jak marszałek B u g e a u d , 
jak panowie L a m o r i c i e r e ,  B e d e a u  i 
C a v a i g n a c zdolni i godni są wypełnić w ło­
żona na nich w teraźniejszej chwili powinność; 
a polegli w . Sidi - Brahim wojownicy dowiedli , 
jaką wartość mają nasi żołnierze. Myjesleśmy 
przekonani, że , gdy idzie o czyn narodowy , 
tedy między szefem i jego towarzyszami broni, 
między- armiją i jej jenerałami panuje i ciągle 
panować' będzie to wzajemne zaufanie i ta je ­
dność i zgoda, która pomyślny skutek zapewnić 
może. Nasi oficerowie w Afryce mają zaszczytną 
misyję ; dzieło wykonane jest do połowy; po­
zostaje tylko chwalebnie je  dokończyć. Nie na- 
rażajmyż _na, niebezpieczeństwo, nie traćmy Al- 
gieryi tak , jak niepewny, rozdwojony i chwiejny 
rząd Ludwiką XV . Indyje stracił. Francyja ma 
jenijusz podbojów, ale dotąd zbywało jej na 
duchu wytrwałości i  tym statku,, które tylkp 
same jedne posiadłość zabezpieczają. Angbj0 
otrzymała nagrodę za swą wytrwałość; n a  czele 
I-ndyjó.w trzymała ona ciągle tych samych m§~ 
żów ; pozostawiła im wolne pole, pomimo mn 
błędów, których szczęściem fraucuzcy oficero- ,
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wie nie naśladują; zatrzymała C l i v e g o  po­
mimo jego okrucieństwa, H a s l i n g s a  po­
mimo jego despotyzmu , krwi łaknącego dzi­
wactwa i bezczeluego marnotrawstwa, atakAn- 
g a ma mocno zabezpieczone państwo tam, 
gdzie Francyja tylko tymczasowe panowanie 
wykonywała. My posiadaliśmy to państwo na 
chwilę, wiadomo, jakeąmy je  stracili. Francyja 
miała wlndyjach dwóch mężów, zdolnego ad­
ministratora, organizującą przebiegłą głowę, D u- 
p I e i x, i zdatnego jenerała La B o u r d o n n a i s .  
Obaj ci mężowie położyli w Indyjachfundament 
Ha wielkie państwo. Ale w krótce wybu­
chła opozycyja między panami.Paryza, a panami 
Pondiszery, to jest między mężami, którzy bę­
dąc na miejscu ,. wszystko zdziałali, a mężami, 
którzy nie chcąc o nirzdm słyszeć lub zawia­
domić się,  z gabinetu swego o wszyslkienl wy­
rokowali. Starano się-posłać do Indyjów kró­
lewskich komisarzy, dorywczych administrato­
rów, którzy nie mając najmniejszego wyobra­
żenia o kraju i jego potrzebach, wnieśli wszę­
dzie przeszkodę i nieład, i tak jeszcze ba ■ 
dziej rozjątrzyli ludzi, których pojednać mieli. 
Nakoniec poróżniono się , poróżniono między 
sobą tych dwóch mężów , którzy byli stworze­
ni do rozumienia i poważania się nawzajem, 
z których jeden potrzebował drugiego, a któ- ' 
rzy obdarzeni szlachetnym i wspaniałomyślnym 
charakterem łatwo byliby się porozumieli. Gó 
się stało? Oto D u p l e i a c  i La  B o u r d o n ­
n a i s  okryli się sławą bez pożytku; Francyja 
kosztem niezmiernych skarbów i rozlewu ltrwi 
odniosła zwycięztwa, które ją tylko wycieńczy­
ły ; z podbojów swoich zatrzymała tylko wa­
wrzyny. Oto przykład, o którym nigdy zapo­
minać nie należy, gdy we Francyi o podbiciu 
i kolonizowaniu Algieryi mówimy. Oby do­
świadczenie przeszłości weszło nam w poży­
tek , a Francyja niepożałuje nigdy tego, co jej 
przyszłość przyniesie. Ale gdy widzimy na no­
wo to wieczne chwianie się rządu, które je- 
luego dnia zrobiło pana D u p le  i s  margra­
bią a drugiego dnia z urzędu go złożyło i 
więzieniem mu zagroziło ; tę ustawiczną zmia­
nę zdania, która raz tego samego męża aż pod 
niebiosy wynosiła, drugi raz wszelkie klęski 
mu przypisywała i zaprzeczała sławę jego suk­
cesów ; gdy doświadczamy różnych systemów , 
aby w żadnym nie wytrwać; gdy zniechęcamy 
m ężów , którzy całem sercem patryjolyczne- 
mu dziełu się poświęcają; gdy im na prze­
mianę dajemy i odbieramy środki do czynie­
nia dobrego; gdy ich odwołujemy w takim 

asie , w którym oni nabyli dostatecznego do­
świadczenia aby się pożytecznymi stali; gdy

siejemy ziarno niezgody tam, gdzie najściślej­
sza jedność panować powinna ; gdy rozdziela­
my i jednego naprzeciw drugiemu stawimy 
tych m ęzow, którzy spólnie nad jednem dzie­
łem pracować powinni , tedy obawiamy się 
bardzo, aby nie przyznano słuszności tym, 
którzy jeszc: e wczoraj radując się z klęski na­
szych żołnierzy, przepowiadali , że Francyja 
całkiem bezpożytecznie przeleje krew swych 
synów i na ziemi afrykańskiej siły swoje 
zmarnuję. lem się kryje, podług naszego, 
zdania, daleko większe niebezpieczeństwo , niż 
w pojawieniu się A b d - e ł - l i a d e r a ,  niż w 
powstaniu tylekrotnie zwyciężonych plemion i 
W swych przemijających tryjumfach przenie- 
wierstwa. Środek naprzeciw temu z innym 
rządem byłky bardzo łatwy; zależy on na wy­
trwaniu., na mocy charakteru, a szczególnie 
na dobrej zgodzie tych, którzy kierują, i tych,, 
htórzy walczą, na naczelniku i tych, którzy 
go wspierają. Co do nas , my mamy sobie za: 
powinność w teraźniejszych okolicznościach 
wszelkie mi siłami popierać wszystko , co za 
przelaną w Sidi-Brahim krew przyrzeka spie­
szną i świetną zems*ę a dla narodu takie za- 
dosyć uczynienie, jakiego Francyja za swoje 
ofiary i zwycięztwa słusznie spodziewać sb 
może.

I W ' ( O W l M W i
Tutejsze pismo niemieckie Leseblulter do­

nosi,, iż niektórzy z najznakomitszych, najbogat- 
szyrh i najwięcej poważanych członków tu­
tejszej gminy izraelickiej, utworzyli za pozwo­
leniem właściwych władz rządowych '  k o m 1- 
t e t ,  vv który zebrawszy się, rozrzucili na sie­
bie znaczne kwoty pieniężne , zrobili składki 
w całej gminie, a to w celu, aby zakupiwszy 
znaczne zapasy zboża , mogli chleb i inna ży­
wność przedawać po cenach , tanich klasom 
uboższym, dopóki tylko zebrane pieniądze w 
starczać będą. Dobroczynne to przedsiewz, 
cie jest niezaprzecznie tak piękne, iż nie tyl­
ko zasługuje na słuszne ocenienie wszystkich 
ludzi prawych, ale nadto, życzyćby należało, 
aby szlachetn" ten przykład znalazł naśladow­
ców w innych częściach kraju naszego.

.PaDi E m i l i j  a P o l i l m a n n  K r e s s n e  
przedtem śj jewaczka ces. nadwornego niemiec­
kiego teatru opery w Petersburgu, teraz nau­
czycielka śpiewu żeńskiego przy tutejszem to­
warzystwie muzycznem, zrobiła nam niemała 
przyjemność koncertem sw oim , wykonanym 
dnia 27. b. m. w sali towarzystwa muzyczne- 
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go. Jej głos jakkolwiek nie zbyt obszerny, jest 
pełen wdzięku , i rzewnej słodyczy, celuje zaś 
czystością iutonacyi i metodą niepospolitą. Wy­
bór sztuk był bardzo szczęśliwy; mianowicie: 
Aria alla Polacca, ,.La placida Campagna!"*, 
kompozycyi P a c i t t e g o ,  zrobiła wielkie wra­
żenie, przypominając nam sławną śpiewaczkę 
K a t  a l a n i ,  od której czasów nie słyszeliśmy 
tej prawdziwie zachwycającej pieśni. Jakoż na 
żądanie publiczności, pani l l r e s s n e r  powtó­
rzyła ją z wielkiem zadowoleniem słuchaczów. 
Pan R e s s l e r  odegrał na fortepijanio trzy 
własne utwory muzyczne z tym wdziękiem wy­
konania , który cechuje wzorową grę jego; a 
pan R u f  f  w Duecie z opery Cyrulik Sewilski 
oddał tę piękną śpiewkę z precyzyją i łatwością 
■obie właściwą.

Nie jeden przechodzi zapewne kilka razy na 
dzień ulicą halicką mimo kościoła archikate- 
dralnego, i ledwie dostrzeże obraz Najświęt­
sze) Panny z  dzieciątkiem J ezu s , świeżemi 
barwami świecący, który w tym miesiącu do­
piero’ na murze kościoła powstał, W miejscu 
dawnego, przez czas wypłowiałego obrazu. A 
przecież jest to dawna pamiątka grodu nasze­
go, która w swoim czasie żywo obchodziła 
mieszkańców jego. W roku 1598 na pamiątkę 
zmarłej siostrzenicy swojej K a t a r z y n y  c ó r ­
k i  J a n a  D o m a g a l i c z a  Ł a w n i k a  
L w o w s k i e g o ,  J ó z e f  W o l f o w i  cz jeo- 
metra wymalował na drzewie obrazek Matki 
Boskiej z  Patiem Jezusem , i klęczącą obok 
niego postacią zmarłej dziewicy. Obrazek ten 
Btał się celem szczególnego nabożeństwa, jl- 
dzie zbiegali się z daleka z pobożnemi modła­
mi do tej cudownej Orędowniczki , mnogiemi 
łaskami wsławionej. R. 1645 za Arcybiskupa1 
G r o c h o w s k i e g o ,  powstała w tern mie'- 
ecu kaplica na gruncie, który miasto darowało, 
a przywilej Króla Władysława IV. potwier­
dził. Były w tej kaplicy ołtarz i organy; odby­
wały się nabożeństwa, i wielki był napływ po­
bożnych , którzy opuszczali wielką świątynię 
dla skromnej kapliczki. Tern spowodowany 
Arcybiskup S i e r a k o w s k i  w połowie wieku 
minionego, postarał się w Rzymie o przenie­
sienie obrazka sławionego do wielkiego ołta­
rza, gdzie się dotąd znajduje. Powstał proces 
z miastem, które obstawało za ulubioną ka­
pliczką ; stosy pism, mnogie księgi drukowa­
n e , butwiejące dziś spokojnie, świadczą o tej 
kłótni, która owoczesne umysły żywo zajmo­

Redaktor J. N. Kamiński  — Nakładem 
(Drukiem Piotra  Pi

wała. Miasto przegrało w Rzymie, a przysta­
wiona kapliczka wraz z innemi, które dawniej 
przyczepione były do głównej świątyni, została 
rozebraną. Na pamiątkę tylko został na mu­
rze podobny dawnemu wizerunek Matki Boskiej, 
zacierający się coraz więcćj przez czas i słoty; 
aż dopiero w tym roku Jp. B e n e d y k t  
I ł i e r n i c k i ,  obywatel naszego miasta, przy­
wodząc do skutku swój od kilku już lat po­
wzięty pobożny zamysł, obraz ten kosztem 
swoim z gruntu odnowić kazał, wraz z portre- 
tem Ja n a D o m a g a l i c z a ,  pierwszego nie­
gdyś fundatora kaplicy, i objaśniającym napŁ- 
sem ; któreto dzieło wykonał Jp. Ż ó ł k i e -  
wi c z ,  uczeń ś. p. malarza L a n g a .

Młody wiolonista S t a r z e w s k i ,  bawi te­
raz w Wiedniu, celem dalszego wykształcenia 
się. Znany świata muzykalnemu M a ys e d e r, 
pierwszy skrzypek orkiestry przy operze wie­
deńskiej w Karntnerthor, udziela uaszemu m ło­
demu artyście nauki na skrzypcach.

Z-apowiedziany na dzień dzisiejszy koncert 
wiolonisty E r n s t a ,  odbędzie się dopióro 
w niedzielę dnia 2. listopada.

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE-
C Z koreipnndencyi prywatnej).

Z  Wiednia, 84. października. Już po fi. Mi­
chale, —  więc i w handlu wołowym galicyj­
skim zachodzi wielkie »ale«. Zapasy nasze już 
są wyczerpane; mało kto przybywa już z wol­
ni i do Wiednia, czasem tylko zabłąka się je ­
szcze maroder jaki. Na obudwu targach dnia 
14go i 21go b. m. nie było z Galicyi więcej 
jak do 1000 wołów. Cetnar płacono po 42 do 
44 zr. w. w., ponieważ funt wołowiny stoi cią­
gle na 12 kr. m. k. —  Słychać że burmistrz 
tutejszy p. C z a p k a ,  który niedawno wrócił 
z Paryża, chce jakiemś coup de main obalić 
tę wysoką cenę. Przebąkują nawet, że Krezus 
naszego wieku p. R o t h s c h i l d  ma stanąć na 
czele jakiegoś przedsiębiorstwa, które przeku­
pniów tutejszych i rzeźuików napinających tak 
wysokie ceny, zmusi do złożenia broni.

T e a t r  p o l s k i .
Jutro :  (Po raz drogi.) Niech jedzie na wieś, kOWe" 

medyja w 3 aktach z francuskiego.

Spadkobierców ‘F r a ń c i s z k a K r a t t e r a .  
tera we Lwowie.) (Dodatek


